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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 * 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
„ Rymarskićj Nr. 742 na dole. 
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< o- WARSZAWA. > 
Poniedziałek d. 25 Lipca 1831.. 


` 


À Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp« 12 — miesięczna złtp. 4 — 
Kwartalna po województwach złtp. 20. 


Stne tra et studio. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


' Jenerał Gubernator miasta stołecznego Warszawy. 


Podaje do publicznćj wiadomości co następuje: 


Wyjątek z protokółu posiedzenia Rady Wojenaćj w War- 


szawie z dnia 23 Lipca 1831 r. 
o. 14. Jenerał Kołaczkowski podał do wiadomości 
Rady Wojennćj, piękny czyn obywatelski walecznego puł- 
ku 4 piechoty liniowój. Batalion tegoż pułku wrez z fi- 
cerami, mając na czele swego Dowódzcę, przyszedł dobro- 
wołnie ofiarować awoją, pomoc przy robotach fortyfikacyj- 
nych. Oficerowie sami ciągle pracując, dawali przykład 
Żołrierzom, a ci ostatni odmówili wynagrodzenia pienię- 
Źnego jakie im się słasznie należało, z oświadczeniem, że 
inne bataliony rzeczonego pułku kolejno do sypania szań- 
ców śpieszyć będą. — w Warszawie dnia 24 Lipca 1831. 

Za zgodność: Szef Sztabu Gubernatora, 

Podpułkownik, Nofok. © 


Odezwa Jenerała Dowódcy Gwardyi Narodowej. 

Szanowni obywatele koledzy! W zeszłym tygodniu 
z niepospolitą skw»pliwością rzuciliście się do procy wedle 
sypania okopów. Już się wznoszą groźne warownie ponad 
Żyznemi błoniami Warszawy i z daleka ostrzegają wrogów 
gdzie im tysiąc śmierci gotujecie, jeżeli zuchwali, 


lubo tylekroć nauczeni, raz jeszcze o piękną naszą poku» 


szą się stolicę. Lecz jeszcze dni kilka pracy, a wały nosze 
otrzymają doskonałość sztuki, i staną Się niezdobytemi. 
Kończiny więc čo Żywa te ochronne dzieła. Czy takowe 
rzeczywiście potrzebnemi bydź się okażą, czyli też przez 
długi lat przeciąg historycznemi tylko świętego zopała i 
powstania naszego mońumentami pozostaną, zawsze Pano- 
wie, mozół ten rąk waszych , użyteczność, i w nagrodzie, 
kwiat nieprzeżytćj chwały zapowiada. Dalćj więc od Po- 
niedzisłku, to jest od dzisiaj, ma okopy, 


Jenerał naczclnie robotami kierujący pragnie, (myśl| 


ta jest piękna i do uchwycenia ) aby pułki Gwerdyi Naros 
dowćj miały swoje oddzielne do wyrobienia szańce lab baes, 
terje jak z położenia wypadnie, i aby te nosiły imie właści- 
we legionu; w tym cela przy rogatkach Jerozolimskich 
pułk pierwszy, przy rogatkach zaś Mokotowskich puik 
drugi znajdzie stosowną informacyą i etrzyma swój numer. 
Niech wam koledzy w tak pięknym zawodzie towarzyszy 
płeć nadobna, przyjaciół grono i ci wszyscy, którzy ojczy- 
znę miłują, a do naszćj Gwardyi pośrednio lub bezpośre- 
daio należą, Praca wasza wśród ikliwych, braterskich - 
westchnień, wśród rozkoszy, Że każdym wyrzutem łopat= 
ki, grób uwiełbionćj matki Połski odkopujecie a wrogom 
w odwecie ag przyrządzacie, usiłowania każdej ręki do=” 
rosłego , iewicy, dziecięcia nawet, oparte na Żywćj 
ufności w sprawiedliwości Najwyźszego, niemnićj pełne ho- 
żej nadziei i spokojności dobrego sumienia, 0 ile będą Pa- 
nu Zastępów milemi, © tyle dla sprawy naszej pełną plo- 
nù eapowiadają przyszłość. Dalej tedy w Imie Boże a Bóg 
dopomoże! Ostrowski, Senator Wojewoda. 


— Rada uniwersytetu Warszawskiego. — W wykońa- 
nia reskrypta Komisyi Rządowćj Wyznań Religijnych i 
Oświecenia publicznego z dnia I1 b. m. Nr. {3%} podaje 
do powszechnćj wiadomości: iż z początkiem przyszłego 
roko szkolnego 183% kursa we wszystkich wydziałach tu- + 
tejszego uniwersytetu otwarte Zostaną. Zapis uczniów do 
tegoż uniwersytetu, zacznie się z dniem 4 Września r. b. 
a w dniu 16 tychże miesiąca i roku rozpoczną” się zwy- 
czajne prelekcyc. — w Warszawie dnia 21 Lipca 1831 r. 
Za Rektora Prezydującego Dziekan wydziału prawa 
i administracyi, Bandtkhie. > 
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— Senst zajmował się w dniu onegdajszym wyborem z gro» 
na swego- Komisarzów sejmowych. Wybrani zostali; 
Na członków Komisyi sejmowćj do praw skarbowych i. 


wojskowych: Sen. Wojew, M. Wodzyński , Senatorowie 
Kasztelanowie: M. Hr. Potocki i P. Hr. Łubieński. $ 
Na członków Komisyi sejmowćj do praw cywilnych, 

kryminalnych i organicznych , Senatorowie Kasztelanowie: 
A, Bieńkowski, F, Lewiński i A. Walchnowski. 

Na członków Komisyi sejmowćj do praw administracyj- 

nych i przedmiotów dyplomatycznych: Senator Wojewoda 
M. Korwin Kochanowski, Senatorowie Kasztelanowie: W. 
Hr. Męciński i F. Wężyk. 
— W dniu wczorajszym lzby podały adres do Rządu Na- 
rodowego, zredagowaoy przez B. Niemojowskiego, D. Kry- 
sińskiego i G. Małachowskiego, o rozważenie stanu obe 
cnego ojczyzny , grożących jéj niebezpieczeństw i przed- 
siewzięcie najrychlejszych zaradczych środków. .. 


— Jenerał brygady J. Załaski, wysłany przez Naczelnego 


Wodza do odbycia przeglądu pospolisego ruszenia w woje- 
wódziwie Mazowieckim po lewym bizegu Wisły zdał ra- 
port, iż takowe juź wynosi do 5000 ludzi, a co chwila po. 
mnażają je nowi ochotnicy, 
dachu, o należytóm uzbrojeniu w kosy i piki, o poświęce: 
niu się dowódzców i duchowieństwa, wteszcie nedmiepia- 
jąc o artyleryi, którćj już z pożytkiem użyto, oddaje po- 
chwałę właścicielom dóbr, formającym z własnych fundu- 
szów jazdę pospolitego ruszenia. ~ 
— Dr. Karol Kaczkowski, Jeneralny S/tabslekarz wojska, 
wzywa wszystkich lekarzy wojskowych, aby ma udzielali 
swoje uwagi nad cholerą morbus; zamierza on bo- 
wiem wydawać dzieunik łekarski wojskowy, w którym za- 
razem umieszczane będą: okołniki, rozkazy władz wyż- 
sżych, nominacye, awanse, nagrody, słowem wszystko 
cokolwiek się tyczy służby zdrowia, pod względem nauko: 
wości, administracyi i porządku. es 
— Wyszło w tych dniach z druku deietko pod tytufem: 
„Trzy Konstytacye Polski i różnice ich, rozważył Joachim 
Lelewel: — przypisane jest Reprezentantom Narodu Pol- 
skiego. 
— Nadeszły do księgarni Merzbacha nowe dzieła: Listy 
znakomitych Polaków, wyjaśniające historyą legionów Pol: 
skich; Opis wypadków wojennych w Polsce w roka 1809; 
Poezye Jakubowskiego przypisawe Niemcewiczowi, ersz 
różne nowości muzyczne patryotyczne. 
— Popis publiczny uczniów liceum Warszawskiego w pata- 
cu Kazimierowskim, odbywać się będzie dnia 26, 27 i 28 
b. m. przed południem od 8—12, po południu od 4—6, 
Praca przy okopach nie ustaje, owszem mieszkańcy 
Warszawy podwajają gorliwość, i codziennie nad fovtyfika- 
cyami pracują. Przedonegdaj obyw. Chodorowski Majster 
prefesyi szewckićj, Członek Towarzystwa Patryotyczne- 
o, piastując chorągwie które niegdyś na wałoch za Ko- 
ściuszki zatknięte były, przemówił do współobywateli 
z zwykłą prostotą, godną jego szlachetnego serca. Mło- 
de Polki z pensyi Pani Zabłockićj pracujące gorliwie sła- 
bą dłonią nad wzniesieniem groźuych wałów, rozczuliły 
wszystkich obecnych. 
‘= Podług widomości odebranych z Kutna pod d. 23, 
pospolite ruszenie walczyło w tych dniach z nieprzyjacie- 
lem pod Włocławkiem. Trzy razy zdobyło to miasto 
i trzy razy go opuściło, ubiwszy mnóstwo kozaków i prus 
skiego oficera, RZ” 
— Poseł Moskiewski w Paryżu Pozzo di Borgo wyjechał do 


— Przyprowadzono do Warszawy 154 jeńców nieprzyja* 


Dalćj zapewnia o oajlepszym 


` 


Londynu dls zspobieżenia mającym się wysłać od rządów 
Angielskiego i Fraacuzkiego do Polski ajentom dyploma* 
cyjnym. Podług Kur. Ang. między temi rządami rozpo» 
częły się już układy względem sprawy naszćj, 


cielskich zabranych w Siedlcach, 
— W Pfochiem umarli na cholerę: Jen. bryg. Jaraczewski 
i Zabielski Podpułkownik. 
— Mosksle podstąpiwszy pod Zawichost w kilkadziesiąt 
ludzi, z przeciwnego brzegu strzelali do miasta, chcąc za- 
palić magozyn zboża, co im się jednak nie udało. 
— Książe Leopold Sasko- Koburski koronować się ma na 
Króla Belgijskiego dnia 8 Września. 
— Z nad granicy Pruskiej, zwrócono ostatnią pocztą pakę 
gazet Polskich, może to nastąpiło dla tego, iż znajdował 
się w nich list Wodza do Króla Pruskiego, który w Berlinie 
nie był przyjęty. z : 
— W Würtzburgu dano koncert na dochód szpitali Pole 
skich, który przyniósł zřt. 3000. Dom handlowy Pana 
Frenkla kwotę te wypłacił. - 
— Kuryer Francuzki mniema, iż w mowie Królewskiej 
przy otwarciu [4b, uznanie Polski będzie wyraźnie ogło* 
szone. 
— Nowy Król Belgów Leopold, wyjechał z Londynu do 
Braxelli dnia 16 b. m. Ę 
— Obywatel Księztwa Poznsńskiego , przesłał w darze dla 
pułku karebinierów konnych złp. 600 i mićć chce, aby 
rozdane były w równćj części dla 4ch Żołnierzy rannych i 
odznaczających się z tegoż pułku. Równieź ofiarował oby- 
watel z tćj prowineyi Polskiej, rodem Niemiec, złp. 200 i 
pierścień złoty z orłem białym i napisem zewnątra: „,0swo* 
bodzona Polska dnia 29 Listopada 1830 r. * Zaś wewnątrz: 
„Oby Bóg rozpoczęte dzieło oswobodzenia ojczyzny dokoń- 
czył.** Przeznacza dar ten dla najwaleczniejszego źołnie” | 
rza z pułku 4go piechoty linjowćj, któryby był iżońatym 
i miał dzieci. Oba te dary złożone zostały w kasie głó- 
wnéj wojska, aż do ich rozraądzenia, - - 

— (Nad.) Siedemnaście dni jak wychodzi Zjednocze- 


mie i niemal podobną liczbę rezy zgorszony i zgrozą 


przejety zostałem, na niedorzeczności jakie to pismo na- 
pełniają, obelgi i grubijańskie wyrożenia, których wzglę- 
dem Rządu Narodowego używa, Rządu dwa razy przez 
Reprezeulacyą Narodową wybranego i powszechne posia* 
dającego waufanie, Lecz co mnie najbordzićj zadziwia, to 
Że dziennik pomistający Rządem, szczególniejszćj opieki 
władz Rządowych doznaje, Chnciaź jak zpewnego źrodła 
słyszałem , dzienniki poprzednio w drukarni banku wy 
chodzące, przymuszono przenieść się ydzieindzićj, pod 
pozorem, Że drukarnia banka urzędowemi drakami za» - 
nadto jest zajęta aby się wydawania codzeinnego dziennika © 
podająć mogła, Zjednoczenie w tćjże drukarni wychodzi, 
i hawet względem niego niezachowują tćj formalaości co 
względem Echa Polski na którem pisano tylko: w drus 
karni przy ulicy Rymarskiej Nr. 743 tu zaś wyraźnie i to 
dwa razy czytam na początku; Ziednaczo ie wychodzi 
w drukarni banku; pisma dla Fadaka zostawiać w drue 
karni bankowćj, Co więcćj i co szćzególniejszćj prezy- 
chylności instytucyi bankowćj dla Zjednoczenia dos 
wodzi: widzę na niém tę samę winiety, którą na biletach 
certyfikacyjoych pożyczki posiłków Polskich, znajduję; 4 


j 


$ 


za 
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a nawet jeżeli się nie mylę, winieła ta na dwóch numerach 
Zjednoezenia, na próbę wyszłych, wprzód niż na bi- 
letach pożyczki ukozała się. Nie znam się na sztycharstwie, 
ale zdeje misię, że podobna piękna winieta przynajmnićj 
parę tygodni czasu i kilkuset złotych pieniędzy kontować 


musiała; wprawdzie jest ona z tego powodu źle zrobio- 


ma, Że nie dwie tarcze oddzielne tylko. jedna przedzie. 
lona dla orła i pogoni bydź powinna, ale zawsze piekne 
i droga; niemała to ofiara instytucyi. bankowćj dla Zje- 
dnoczenie. Bank Królestwa jest władzą Rządową, dzi- 
wna rzecz jak może wspierać pismo, które tenże Rząd 
niedołężnym nazywa i wszelkiego rodzaju obelgi na nie. 
go miota. Należałoby aby Rząd Narodowy i Minister Skar- 
bu zwrócił na to swoję uwagę. S.E.KR. 


. 


"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


PRUSY. 
Gazeta Rządowa Pruska donosi z Memla pod daiem 13 


b. m. co następuje: Skoro tu tylko doszła wiadomość, że 
Polski Jen. Giełgud znajduje się ha naszćw territorium z 
częścią wojska,które dawnićj pód jego dowództwem zostawało, 


udat się miejscowy Landrat, P, Auerswald, do Laugallen 
i wezwał go, aby się natychmiast cofnął za granicę. Lecz 


ten podobno zmuszony koniecznością chciał szukać na zie» 


mi Pruskićój opieki; konieczność wprawdzie takowa nie 
zdawała się dosyć widoczną, kiedy się atoli Jenerał do 
ludzkości władz Pruskich edwoływał i przyrzekał stóso- 
wać się do wszelkich ich rozporządzeń, nie można mu 
było Żądanćj opieki odmówić. Tymczasem zbliżyły się 
do granicy inne wojska, które jaź wprzódy widziano 
wychodzące 2 lasu Garsdeńskiego. Polacy w licz- 
bie około 700 a 8 działami pod Jenerałem Ciełgud bę- 
dący , uznali to wojsko za swych towarzyszów broni; do- 
strzeżono jednak niesnaski zachodzące pomiędzy dowódz- 
cemi obu tych oddziałów. W oddziale Giełguda powstało 
nawet szemranie. Wielu wróciło do pozostałych za gra- 
nicą Polaków , a jeden z nich (oficer ) zastrzelił Jenera- 
ła Giełguda wpośród jego sztabu i umknął. To zahój. 
stwo wznieciło niechęć pomiędzy wojskiem i tak już ma- 
ło zważającóm na przepisy karności „ tak iż trudno jest po» 
rządek w niém utrzymać, Jęnerał. Chłapowski wzięty zoe 
„stał do Laugallen. 
— Podług téjĉe Gazety, Gazeta Królewiecka z dnia 14 
b. m. ma pisać: Dowodzący Jenerał Kraft wyjechał prze: 
szłćj nocy do Memla w celu wydania rozporządzeń wzglę- 
dem rozbrojenia korpusu Giełguda, Podług bliższych wia- 
domości wkroczył Jen, Giełgud na ziemię Pruską z 2000 
ludzi i 12 (działami w południe około Schaugsten, i a- 
świadczył , Że szuka opieki, Że chce broń złożyć i pod- 
dać się prawnym rozporządzeniom władz tatejszo krajo- 
wych. ołaierze otrzymali tymczasowo kwatery w po- 
granicznych wsiach, Taugsllen i Schaugsien. Pod Ro. 
gallen zoszła 6 Lipca mata potyczka , w którćj Rosyam- 
zdobyli na powstańcach 200 jeńców i dwa działa, a 200 
położyli na miejscu. Polacy cofnęli się d, 7 przez Ro- 
_sienie zostowiwszy wielu ronnych i chorych. Komitet 
Rządowy ustapowiony w Rosieniach wyszedł naprzeciw 
nadchodzącym wojskom Rosyjskim i wykonał powtórnie 
dla Cesarza przysięgę wierności. (Takie jest dosłowne 
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tłómmaczenie doniesień Gazety Rządowćj Pruskićj, Czyli 
one i o ile na wiarę zasługują, sami czytelnicy, znający 
ducha tego organu Rządu Prus, osądzić raczą ; co do nas 
oświadczamy: kło raz shłamie trudno mu wierzyć. Nie 
możemy jednak utaić naszego żalu, Że po Ostrołęckićj 
bitwie bawiono się, biesiadowamo w Warszawie, a korpus 
Giełguda tak jak wprzód Dwerńickiego zostawiono ślepe- 
mu losowi. Cóżkołwiek bądź, doniesienia te lubo nie z czy» 
stego źródła, nie mogą prawycb serc nie napełniać boles 
snóm uczuciem, Kazano nam wierzyć, źe Givłgud i Chła= 
powski skuteczną zaniosą pomoc braciom Litwinom — i 
wierzyliśmy temu, a oni teraz u Prusaków mają szakać 
opieki ?... O nieszczęśliwa Polsko! ) 


Wady Rządu Narodowego. 

z (Nadeslane.) 

Wielu powstawało i powstaje na Rząd Narodowy; dla 
czego ?... bo ci panowie chcą Rządu Nienarodowego, Naa 
miestnikowskiego czyli Mośkiewskiego. Mówią Rząd 
z pię.fu złożony jest republikaocki, jest zatém nie- 
zgodoy z duchem czasu i położeniem naszćm; dobrze 
więc utrzymują: bo taki Rząd Moskalom podobać się 
nie może,. Rząd Narodowy jest niespiężysty , i lo prawe 
da: bo dotąd Jankowski Żyje i najgrawa się z wielu due 
chami Moskiewskiemi z naszćj świętćj sprawy, z naszych 
ofiar , z naszych wysileń! Nie w lóm jednak inni o nie» 
sprężyste działanie Rząd obwiniają, i mają racyą. Rząd 
Narodowy mą dwa ministerya, lntendenturę it. p, urzę” 
dy do rozdania a dotąd ztóm wstrzymuje się; pokazuje, 
jak zgłodniałym kotkom mięso na długim sznurku, a 
gdy te z łapkami zbliżają się, on w górę unosi, na wrza» 
ski i Żałosne wyrzckania nie zważa, ale na kołku za- 
wiesza. Pewien Hrabia z żółcią wyrzucał Lelewelowi, że 
w rozdawanio urzędów niestósowny wybór robił, sam zaś 
we wszystkich pismach z płaczem zapewnia pokilkaksoć, 
Że niechce Żadnego urzędu, Że niechce , mie Życzy. -., 
Rząd Narodowy nie powinien na to zważać, ale gorliwe- 
go Religijno-Konstytucyjno-Monarchicznego 
patryotę wezwać do jakowego urzędu. Zdaje mi się, 
Że Hrabia przyjąłby jakie Sekrełarstwo, nawet Minister. 
stwo, Intendenturę Żywności; Poselstwo wreśzcie przyj 
którym dworze np. przy stolicy Apostolskiej, przy J. K. 


Mci Fetdynandzie VII lub też J. K. Mci Don Miguelait.p. 


Zapyta może ktoś, zkąd na poselstwa fundusze Poza 
Odpowiadam: wielu mamy takich którzy przy skro» 

mnćj pobożności, głębokićj nance,“ imieniu dawnem i 
sławnóm , przy zasadach politycznych , jakie czas i oko» 
liczności nastręczają , są dotąd bez urzędów, a Że mają 
tyle przymietów potrzebnych, mają zapowne i pieniądze, 
więc własnym kosztem mogą przysługę cjczyzuie zrobić ,A 
sami na tém zyskają, bo do tytułów Hrabie go, Księ- 
ciait.p,przybiorą Ambasadorów. Kończę, a kończę . 
z Naruszewiczem: ? - ; 

Chce się równać. z orłami lotem ciemna sówka, 

Niech się poprawi, komu ta służy przymówka. 

i Schamoł. 


Obrona Reformistów. —. 
Dziewnik Niepodległość, ńwieścił w Nr, 4 kilka 
uwag nad zdaniem niektórych pism pablicznych, iż Refor= 


ty 


i — 


`, 


miści dążą do układów z Mikołajóm. NRozważa ca jesł 
stronnictwo; twierdzi słasznie Że po daiu 25 Stycznia, 
zbrodnią jest myśleć o przywrócenia dawnego porządku 


rzeczy; (*) unosi się nad zasługaini niektórych strouni-- 
y b (e) y 


żę W og: ikończy rzeczbardzo poważną nauka moralną. 
aje ustąpi zobrzegi Dźwiny i Dniepru; od pierwszych dni 
rewolucyi, każdy tak był przekonany, kto pragnął szczę: 
ścia ojczyzny i pojmonał wielkie cele rewolucyjnego pòs 
wstania, Na mieszczęście , mała liczba wzniosła się do 
tego stanowiska. 1 

Kto zna gabinet Petersburgski, na chwilę nawet nie 
przypuści , iżby Tosya , odstąpiła dobrowolnie prowiacyj 


„Polskich, bez których byłaby państwem ZE ła pań: 


stwejn drógiego rzędu. Kożdy więc krókou tady} przed 
stanowczem zwycięztwóm, jest albo bezskuteczny, slbo 
dobru publicznemu szkodłwy, Lękać się go, dråéć na 
jego wspomnienie, jest obywatelską cnotą; dla tego cią- 
gła baczność, podójrzliwa nawet troskliwość , nie jest nas 
szém zdaniem co do tego ptzedimiotu naganną. 44: 

Były do mićj niejakie powody, Dyktator Wyraźnie 
chciał zamordować sprawę naszą układami, Jaź po- 
detronizacyi Mikołaja bo w końcu Marca r. b. okazały się 
dążenia do układów. Móztmaicie Uumaczy icopinia, uwa. 
Ża nawet za środek zyskania pewnćj zwłoki na nieprzy- 


* jaciela. — Nich i tak będzie, — Ale lęka się icb powtó- 


rzenia , uznając iż nie przyniosą korzyści a zgubę spro- 
wadzić mogą. 


Z deiennikow zogranicznych , często dowiadujemy się: 


prawd, które w kraju: są tajemnica, Nie przywięzujewy 
do tych wiadomości zupełnćj wiary; nle wobecnym czasie, 
uderza pewna zgodność, różnorodnych pism zagranicznych, 
w doniesieniach o tajemném dążenia do układów. Ga- 
zeta Rządowa Pruska, ubolewa iż reforma nie przyszła 
do skutku, bo przez to, tradno będzie myśleć o ukła- 
dach. Gazeta Augsburgska i jeden z Dzienników Fran» 
cuzkich, mówią o rozpoczętych juź nawet w téj mierze 
krokach. HMamburgski Korespondent, daje nam wiedzićć 
iż Lelewel uznał za potrzebę, domagać się w Rządzie Na- 
wodowym, aby karę śmierci rozciągnąć do tych, którzyby 
o układach mówili. Wreszcie Reprezentanci Polski za. 
przysiągiszy w tych dniach iĝ nie ściągną ręki do podpi- 
sonia traktatu któryby nam inne nad Dniepr i Dzwinę 
zakreślwł granice, musieli czuć potrzebę objawienia tój 


„woli, która położyła lamg układom, przed oswobodzeniem 


brotnićj Litwy. 

-~ Te wszystkie okoliczności, porównane z brakiem wia- 
ry w świętą sprawę naszą, która się już tylekroć objawi. 
ła nawet w ludzioch. szczerze pragnących szczęścia Pol: 
ski, kazały się lękaći'mićć na ciągłój baczności, aby sła- 


bość lub nieżyczliwość, niewczesnym krokiem, nadziei 


gdarodu nie: zniszczyły, 


Reformistom więcćój zarzucano iĝ dążą do instytucyj. 
f Mikoł.jowskich, jak do samego bd, ytucyj 


Jl j Mikolaja. Ale któż te- 
mu winien? Chcieli zwiany obywatelskiego Rządu, ‘pos 


tępiają wolność druku, która ich zgubne zamiary zniwe-. 


czyła, zdają się zapominać dla czego bohaterska młodzież 
(*) Zbrodnią było ò przed dniem 25 Stycznia. 


adne układy zbawić nas niemogą, póki nieprzyjaciel 


T: DĄ 


„a 


s 
i uć 


t 


formiści stanowią stronnictwo w właściwem znaczeniu te* 
go wyrazu; byłoby to narzucać im pewną powagę, którćj 
nie mają Kilkanaście lub kilkadziesiąt osób, z różnych 
pobudek pragnęła zmiany Rządu, up»dli przez mądrość 
sejmu w swojem dążenia, a jeżeli niekiedy dają znać o so» 
bie przez słaby głos Zjednoczenia, więcćj to śmiech 
obudza jak obawę. 


, Fabrykacya saletry. 

W tych dnisch czytałem postanowienie Rządu Naros 
dowego, osnową jego, jest fabrykacya saletry któvćj por 
trzeba 200 tysięcy funtów. Taka liczba funtów jażby: 
była gotowa, gdyby szanowny Komitet artyleryi zechciał 
się był nakłonić do przełożenia aczynionego mu w Grua 
dniu. W tymto miesiąca Rada municypalna wezwała pro» 
fesorów szkoły politechnicznćj, aby zebrali deklaracye 
kupców stolicy, wiele saletry w razie. potrzeby dostarczyć 
mogą: okazało się, Że ilość saletry w handlach znaleziona 
była prawie nic nie znacząca. Pomienieni profesorowie 
uczynili wniosek zakładania saletralai w stolicy i wszy» 
stkich miastach przynajmnićj znaczniejszych. P. Jenerał 
Bontemps kontent był z tćj propozycyi i zażądał instruk= 
cyi o warzeniu saletry. Wkrótce, bo w 48 godzin goto» 
wa była instrukcya ,' lecz wydrukowana wraz z propozycyą 
w aktach pozostała a% do Kwietnia. Wiadomo publiczności, 


bkdi: rewolucyi podniosła. Nikt nie twierdzi Że Re 


Że wszystkie niemal fabryki broni bardzo leniwo postę 


powały, a zwłaszcza lanie armat; nie należy wszystkiego 
ze złćj strony uważać. Brak rzemieślników i materya= 
łów jest ważną przyczyną opóźnienia, ale tóż wyznać na» 
leży, Že Komitet artyleryi za nadto zaufał swćj mądroe 
Śoi, i dla tego. nic nie zrobił. Wszakże wamy uniwer= 
sytet, którego profesorowia mogli widzieć za granicą rog- 
maite fabryki. Profesorowie instytutu politechnicznego 
wyłącznie poświęcali się zastósowsnym naukom ; czemuż 
Komitet nie przybrał do rady swojćj tych osób, których 
i patryctyzm jest znany? Zaledwie profesorowie instytu* 
ta politechnicznego doprosili się aby ich użyto, wprawdzie 
ażyci zostali ale po nejwiększćj części nie stósownie, Proe 
fesor Metalurgii zamiast do lania dział, był ażytym do ro- 
bienia prochu ; profesor Chemii zastósowanćj częsci orga= 
nicznych miał robić broń, it. p. — Dla tego takie niedo- 
rzeczności, Że Panowie z Komiteta tylko rozkazywać umid- 


ją; nie zapytali się nawet, do czego kto stósownie uży»: 


tym bydź może, OdGradnia do K wiet. myślano czyli fas 
bryki saletry są potrzebne, naresacie zaczęto je sakładać; 
kiedy dla utrzymania porządku zażądano pomocy woje 
skowćj, przysłano Porucznika i nadano mu prerogatywy 
dyrektora; a tak profesorowie którzy założyli fabryki, są 
teraz tylko rzemieślnikami pod dyrekcyą wcale nieznają: 
cego się na fabrykacyj, \ 
Z postanowienia Rządu Narodowego pokazuje się, że 
odobnych inspektorów mieć będziemy przy wszysikich 
fabrykach saletry, Czemu niepowiedziano, Že ci sami po 


prowiacyach zakładać będą fabryki, którzy już dali do. | 


t 


rzeczy. 


wody zgrubtowaćj znajomości 
Rz. Wincenty /Frześniowski. 
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